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(Telegr. „Nowej keformy'.) 

Petersburg. Mimo oficyalnych zaprzeczeń, u- 
trzymuje się pogłoska, że minister skarbu Ko- 
kowcew wrócił bardzo niezadowolony 
ze swej podróży na daleki wschód, a zwłaszcza 
jest zaniepokojony zbrojeniami Ja- 
ponii, które przybierają zatrważające 
dla Rosyi rozmiary. 

Z Charbina donoszą, że Japonia zawarła z 
Chinami umowę, podług której kolej połu- 
dniowomandżurska ma być wydana 
Chinom; w zamian za to Japonia otrzy- 
muje wolną rękę co do półwyspu 
Liaotung, na którym leży Port Ar- 
tur, Dalnyj i inne porty, przez co Japo- 
nia przechodzi w zupełne posiadanie 
tego półwyspu. 

W Petersburgu obawiają się, że Chiny 
iJaponia połączą się teraz wspól- 
nie przeciw Rosyi, i to jak najszybciej, 
zanim niebędzie wybudowana kolej amurska 
i drugi tor kolei wschodnio-syberyjskiej. 

W związku z tymi wiadomościami zaniepo- 
kojenie wywołuje w tutejszych kołach rządo- 
wych doniesienie, że kanonierka japoń- 
ska „Chia“ przedsięwzięła pomiary na 
Kamczatce i wysadziła tam na ląd zna- 
czną ilość żołnierzy japońskich. — 
Rząd rosyjski protestował przeciw temu w To- 
kio i wysłał dwie kanonierki na wody 
Kamczatki. 

Z Charbina donoszą dalej, że w Japonii prze- 
prowadzono już częściową mobilizacyę i że 16 
batalionów, postawionych na stopie wo- 
jennej, znajduje się w drodze na konty- 
nent wschodnio-azyatycki. 

Petersburg. „Swiet“ donosi: Japońscy pod- 
dani osiedleni na wschodniem wybrze- 
żu Azyi, likwidują zpośpiechem swo- 
jeprzedsiębiorstwa i masami wracają 
do Japonii. 


orot w Unii słowiańskiej. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 
Wiedeń, 2 grudnia. 

W sytuacyi politycznej zaszedł wczoraj wie- 
czorem zwrot korzystny. Przez cały pra- 
wie dzień wczorajszy przypuszczano, że nie uda 
się nawet dojść do I czytania prowizorynm 
budżetowego. Obrady Unii słowiańskiej trwały 
prawie cały dzień „,—wieczoreni Unia” "powzięła 
uchwałe 13 głosami przeciw 3, aby usunąć prze- 
szkody stojące na drodze | czytaniu prowizo- 
ryum budżetowego. 

O tem posiedzenia Unii ogłoszono za po 
średnictwem „Slav. Korresp. następujący komu- 
nikat: 

„Unia słowiańska obradowała wczoraj nad 
taktycznem stanowiskiem wobec 
prowizoryum budżetowego i powzięła 
w tej mierze ostateczne uchwały. Na podstawie 
tych uchwał i aby Kołu polskiemu dła 
jegoakcyi dać konieczne pole dzia- 
łania, Unia słowiańska postanowita przystą- 
pić do obrad nad prowizoryum budżetowem”. 

Czy grupa Stranskyego i czescy 
radykali poddadzą się tej uchwale, czy też 
wystąpią z Unii i na własną rękę rozpoczną 
obstrukcyę, dotąd nie wiadomo. — Jak donosi 
„Korresp. Centrum*, Unia słowiańska w swojej 
uchwale zastosowała się do propozy- 
cyj Koła polskiego, które zostały 
przyjęte, a podług których Unia spodziewa 
się, że jeszcze przed głosowaniem w 
komisyi budżetowej życzenie Unii będzie 
uwzględnione, a mianowicie, że nastąpi re- 
konstrukcya gabinetu; dopiero potem 
Unia dopuści do II czytania prowizoryum bud- 
żetowego. 

Powszechnie jednak podnoszą wielkie tru- 
dności, jakie wyłonią się właśnie podczas roko- 
wań nad utworzeniem nowego gabinetu. Wobec 
tego przypuszczają niektórzy, że na wypadek, 
gdyby gabinet obecny podał się rzeczywiście 
do dymisyi, powołane będzie ministerstwo 
urzędnicze, złożone z samych kiero- 
wników, którzy prowizorycznie zała- 
twią prowizoryum budżetowe i kilka 
innych konieczności państwowych. 

Wychodząca od wczoraj Korresp. „Nord“, 
zbliżona do polskiej partyi iudowej, donosi, że 
zdaje się, iż wszystkie oznaki przemawiają za 
tem, że rząd oswoił się już z myślą 
dymisyi; rząd jednak żąda jako cenę za re- 
konstrukcyę gabinetu nietylko załatwienia pro- 
wizoryum budżetowego, ale także planu finan- 
sowego, kontyngentu rekruta i traktatów han- 
dlowych z państwami bałkańskiemi. 


Rada państwa. 
( Telefonem.) 
Wiedeń, 2 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Isły posłów obra- 
dowano w dalszym ciągu nad wnioskami na- 
głemi w sprawie szkół mniejszości. 

Pos. Sillin ger oświadczył się za nagłością 
wszystkich wniosków, dążących do ochrony 
mniejszości. Chodzi tu o wywalczenie prawa 
wychowywania dzieci w języku ojczystym. 

Po przemowie pos. Benkowicza i Lise- 
go, pos. Głąbiński oświadczył, że Koło pol- 
skie głosować będzie przeciw nagłości 
wniosków Ditrichai Tomaszeka i prze- 
tiw drugiej części wniosku Kaliny, 
gdyż uważa, że te sprawy nie są nagłe, a u 
Btawodawstwo dla szkół ludowych 
zastrzeżone iest przez konstytucye dla Sej- 
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mów. Można tu tylko dać wyraz życzeniu, by 
Sejmy zajęły się rozwiązaniem tej ciężkiej i waż- 
nej kwestyi. 

Omawiając stosunki szkół w Galicyi, zazna- 
czył mowca, że od początku konstytucyjnej i 
autonomicznej ery pracowano planowo i syste- 
matycznie około tworzenia szkół ludowych i 
wydziałowych, tak, że z początkiem roku szkol- 
nego 1909-10 tylko 466 gmin, t. j. 7 prc., nie 
miało szkół ludowych; ale ponieważ w każdym 
roku tworzy się 120 do 160 takich szkół, moż- 
na przyjąć, że za 3 lub 4 lata wszystkie gmi- 
ny będą zaopatrzone w szkoły ludowe. Wten- 
czas będzie można przystąpić do lepszego upo- 
sażenia i pomnożenia szkół mniejszości w przy- 
spieszonem tempie. Przy tworzeniu szkół gali- 
cyjska Rada szkolna krajowa nie kierowała 
się ani sympatyami, ani antypatyami, tylko trzy- 
mała się obowiązujących przepisów. 

Mowca daje wyraz nadziei, że także w in- 
nych krajach, gdzie Polacy są w mniejszości, 
stosunki szkolne dla Polaków poprawią się. Na 
Bukowinie, zwłaszcza w Czerniowcach, w ostat- 
nich czasach nastąpiła zmiana na lepsze. Na 
Śląsku wschodnim, gdzie polska ludność jest 
w większości, niech zarówno Niemcy jak Czesi 
okażą Polakom w tym względzie sprawiedli- 
wość. 

Koło polskie nie może pochwalać wykroczeń 
i nadużyć szowinizmu. W interesie spokoju, po- 
wagi państwa i siły atrakcyjnej stolicy pań- 
stwa, trzeba żądać, by takie nadużycia ukrócić. 
Z tych powodów Koło polskie głosować be- 
dzie za nagłością pierwszego ustępu 
wniosku p. Kaliny i za przekazaniem go 
do komisyi narodowościowej. 


Pos. Drtina domagał się, aby w drodze 
ustawodawstwa rozwiązano godnie kwestyę 
szkół mniejszości. 

Pos. Weidenhoffer imieniem związku 


narodowo niemieckiego oświadczył się przeciw 
nagłości stojących w obradach wniosków, po- 
nieważ żądania zawarte w tych wnioskach 
sprzeciwiają się stanowisku Niemców. 

Pos. Metelka wystąpił z myślą, aby szkoły 
mniejszości były utrzymywane przez kraj, 

Pos. Pitacco zauważył, że komisya dla 
szkół mniejszości nie odda usług rozwiązaniu 
kwestyi narodowościowej. 

Po pos. Rybarze pos. Cegliński oświad- 
czył, że wniosek w sprawie uzupełnienia usta- 
wy państwowej dla szkół ludowych jest bardzo 
ważny, szczególnie kwestya szkół mniejszości 
jest ważną dla Rusinów. U Czechów przynaj- 
mniej ta kwestya w drodze prawnej jest w ia- 
uych- instancyach * załabwiana, w (Galtcy! zaś 
nie. Po długich usiłowaniach otrzymali Rusini 
we Lwowie szkołę mniejszości, lecz jest ona 
po macoszemu traktowaną. W sprawie próśb 
ruskich o utworzenie szkół mniejszości, rady 
miejskie wogóle uchwał nie przedsiębiorą; także 
Rusini nie mogą udawać się na drogę instan- 
cyi. W niclicznych wypadkach, gdzie gminy 
chcą przychylić się do życzeń, nie dopuszczają 
do tego c. k. władze szkolne, 

Nie można dziwić się także stanowisku Ru- 
sinów, jeżeli wszystkie mniejszości w Galicyi 
zachodniej są polonizowane; polskie mniejszości 
w Galicyi wschodniej są chronione, ponieważ 
język polski na podstawie ustaw krajowych jest 
przedmiotem obowiązkowym we wszystkich szko- 
łach. Nadto wbrew woli i wiedzy gmin tworzy 
się polskie szkoły i potem gminy są jeszcze 
zmuszone do ich ntrzymania. Ponadto systema- 
tycznie w polskich szkołach ustanawia się pol- 
skich nauczycieli tak, że dzisiaj liczba polskich 
nauczycieli przewyższa liczbę nauczycieli ru- 
skich. Istnieją liczue gminy ruskie, które nie 
mają żadnej szkoły. W przyczynowym związku 
z tym systemem polonizowania stoi organizacya 
seminaryów nauczycielskich; takich zakładów 
ruskich wogóle nie ma, a utrakwistyczne są 
wogóle tylko polskie. 

Pos. Głąbiński twierdził, że w Galicyi za 4 
do 5 lat wszystkie gminy posiadać będą szkoły 
ludowe. Mowca nie może podzielić tego optymi- 
zmu; nikt nie dba o ruskie szkoły. Ruska mniej- 
szość w Galicyi wschodniej jest polemizowana, 
czemu szybko należy kres położyć. 

Język mniejszości powinien być ustanowiony 
jako przedmiot nieobowiązkowy; gdyby przynaj- 
mniej było 60 dzieci mniejszości, zobowiąza- 
nych do uczęszczania do szkoły, musi być u- 
tworzoną szkoła w gminie. 

Na tem obrady przerwano. 

Wśród interpelacyi znajduje się interpelacya 
pos. Breitera w sprawie nieludzkiego obej- 
ścia się z żołnierzem 30 batalionu strzelców 
polnych, oraz druga jego interpelacya w spra- 
wie konfiskaty 2 artykułów żydowskiego ka- 
lendarza. 

Następne posiedzenie dzisiaj o godzinie 11 
przed południem. 


Puństwowh Radu kolejowa. 


(Telegr. Biura koresp.), 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu pierw- 
szego oddziału państwowej Rady kolejowej 
przyjęto wniosek Russmana w sprawie szyb- 
kiego wykonania drugiego toru na 
linii kolol państwowej Lwów—Czer. 
niowce—lckany, oraz w sprawie nzupełnie- 
nia lepszemi wagonami osobowemi I i II klasy 
pociągów, kursujących na liniach wschodnio-ga- 
licyjskich. i 

Wiedeń. W drugiej komisyi państwowej Ra- 
dy kolejowej odbyła się ożywiona dyskusya 
nad wnioskiem pos. Czecha w sprawie utwo- 
rzenia połączenia pociągami pospiesznymi sta- 
cyiPraga—Kraków i Praga—Granica. 
Zastępca rządu uznał uzasadnione żądania wnio- 
skn w tym kierunku i podniósł, że według mo- 
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żności Lędą spełnione żądania w tym kierunkn, 
musi jednakże zaznaczyć, że co do pomnożenia 
połączeń kolejowych stawiane są tak wielkie 
żądania, iż spełnienie ich kosztowałoby 10 mi- 
lionów, vo przewyższa możność. Wniosek przy- 
jęto. 

W sprawie wniosku Dattnera, Epstei- 
na i dra Leo co do zaprowadzenia III kla- 
sy przy pociągach pospiesznych. — 
szczególnie na liniach kolei północnej, zauwa- 
Żył zastępca rządu, że zarządzenie to nie jest 
do przeprowadzenia ze względów tech- 
nicznych ruchu i finnnsowych. 

W sprawie wniosku Dattnera, Epstei- 
na i prez. Leo co do poprawy połącze- 
nia Krakowa z Zakopanem, podnieśli 
członkowie Dattner, Epstein i hr. Zamoyski, że 
Zakopane jest klimatyczną stacyą zimową pier- 
wszej klasy i zasługuje na poparcie. Zastępca 
rządu wyraził ubolewanie, że z powodu bra- 
ku kredytu nie może zapowiedzieć 
wypełnienia tego życzenia, może jed- 
nakże obiecać, że ministerstwo kolei wystąpi 
wobec skarbu z żądaniem nowego 
kredytu na te wydatki. 

Wniosek Dattnera, Epsteinai dra Leo 
w sprawie zmiany instrukcyi, jakiej trzyma się 
międzynarędowe Towarzystwo wagonów sypial- 
nych, oraz w sprawie wyznaczania miejsc do 
sparia, został odrzucony. 


Po ottrzuceniu budżetu przez lordów. 
(Telegram „Nowej Reformy*.) 


Londyn. wabinet zebrał się wczoraj na obra- 
dy. Jak słychać, chodzi o zarządzenia w 
sprawie odroczenia parlamentu w tym 
tygodniu. 

Londyn. W Tzbie niższej Asquith przedło- 
żył rezolucyę, w której postępek Izby 
łordów nacechowany jestjako naru- 
szenie konstytucyi i uzurpowanie sobie 
praw Izby niższej. Dyskusya nad ta rezolucyą 
odbędzie się dziś, 

Londyn. Gdy premier Asquith wczoraj po 
połndniu wchodził do Izby wyższej, liberali zło- 
żyli mu berzłiwy hołd. Członkowie stronnictwa 
powitali premiera okrzykami „Niech żyje“. — 
Kiedy Asquith powstał, aby przemawiać, po- 
częto go burzliwie oklaskiwać. Bezpośrednio po 
oświadczeniu premiera na wczorajszem posie- 
dzenin zamknięto posiedzenie. — Jak słychać, 
Izba niższa ma być 3 b. m. odroczona. 

Londyn. Dziś lub jutro sesya parlamentu bę- 
dzie zamknięta, nastąp: więc w Anglń stan 
bezbudżetowy, rzął bowiem podług konsty- 
tucyi nie ma właściwie prawa do ściągania podat- 
ków z dniem 1 stycznia. Ze względu na za- 
stój, jakiby przez to nastąpił w handlu z po 
wodu odrzucenia budżetu, już dziś wielkie fir- 
my zwróciły się do mimistra handlu i skarbu z 
prośbą o zezwolenie na zapłacenie ceł za spro- 
wadzane towary poza 1 stycznia 1910 r. 

Londyn. Pisma zajmują się dziś tylko one- 
gdajszem głosowaniem w Izbie lordów. Stosow- 
nie do swoich partyj, dzienniki zajmują stano- 
wisko bądź za budżetem bądź też przeciw bud- 
żetowi. Dzienniki rządowe ogłaszają ar- 
tykuły, zwracające się w sposób bardzo 
gwałtowny przeciw Izbie lordów; ar- 
tykuły te noszą np. tytuły: „Samobójstwo Izby 
lordów", „Początek rewolucyi* itd. 

Londyn. Przeważna część liberalnych dzienni- 
ków zatytułowała artykuły, omawiające głoso- 
wanie w Izbie lordów: „Samobójstwo Izby 
lordów“. Z tego tytułu poznać można, jak 
dzienniki oceniają stanowisko lordów ze wzglę- 
dn na odrzucenie budżetu. Twierdzą one, że ten 
zamach stanu będzie krótkotrwały i spowoduje 
odwet liberałów, którzy nie złożą pierwej 
broni, zanim nie przywrócą supremecyi Iz- 
by niższej. Pisma konserwatywne, omawiając 
konstytucyjną sytuacyę, wskazują na znaczenie 
wyniku głosowania w lzbie wyższej dla Anglii, 
gdyż dowodzi ono, że lud może dokonać refor- 
my taryfy, która jest konieczną dla bezpieczeń- 
stwa państwa i dla przyszłości Anglii, jako wiel- 
kiego mocarstwa. 


Sprawa por. Hoirichtera. 
(Telegr. „N. Reformy".) 


Linc. Tutejszy komendant dywizyi Weigl 
otrzymał wczoraj list anonimowy, w któ- 
rym piszący twierdzi, że Hofrichter jest 
niewinny, a sprawca zamachu trucicielskie- 
go jest blizkim krewnym piszącego. Pismo tego 
listu jest widocznie umyślnie przekręcone i czy- 
ni wrażenie, jakoby autorem tego listu był czło- 
wiek niewykształcony. Adres natomiast jest zu- 
pełnie dobrze i ortograficznie napisany. Być 
może, że adres pisała inna osoba, a być też mo- 
że, że cały list jest mistyfikacyą. 

Z drugiej strony wiadomo, że jakaś około 
5O-letnia kobieta zwracała się do pewnej nie- 
wymienionej osoby z prośbą o napisanie jej 
adresu do dywizyonera Weigla. Policya wezwa- 
ła tę osobę, u której owa kobieta dowiadywała 
się o adres dywizyonera, aby zgłosiła się w po- 
licyi. 

Przesłuchiwany żołnierz, który jakiś czas był 
służącym Hofrichtera, zeznał, że kupił raz dla 
Hofrichtera chininy, co też w aptece stwier- 
dzono. Nałomiast żołnierza, który chciał u kup- 
ca Riessbergera kupić sinku potasu, dotąd uie 
odnaleziono. 

Frankfurt. Narzeczona zmarłego kapitana Ma- 
dera przesłuchana została przez tutejszą policzę. 
Twierdzi ona, że Mader kilkakrotnie wspomi- 
nał o tem, iż Hofrichter jeszcze długo czekać 
musi na awans 1 że obaj oficerowi nie żyli ze 
sobą w zgodzie. 
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interpelacya w parlamencie. 


Wiedeń. W parlamencie zgłoszono wczoraj 
interpelacyę w sprawie Hofrichtera. 
lnterpelacya wskazuje na przestarzałą procedu- 
rę wojskową i wzywa ministra obrony krajowej 
do przyspieszenia rokowań dla przygotowania 
nowej wojskowej ustawy karnej. 


Telegramy 


z dnia 2 grudnia. 


Wiedeń. Przy ciągnięciu losów państwowych 
z r. 1864 główna wygrana 300.000 K padła na 
seryę 1433 nr 6, wygrana 40.000 K na seryę 
2150 nr 5, 20.000 K na seryę 2281 nr 51, 
10.000 K na seryę 2150 nr 56 i seryę 2613 
nr 24. 

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów tureckich w 
Konstantynopolu główna wygrana 600.000 fran- 
ków padła na nr 1,193.404, 60.000 franków na 
nr 1,951.217. 

Londyn. Według doniesienia admiralicyi, ad- 
mirał Wilson będzie mianowany następcą 
pierwszego lorda fłoty admirała Fishera. 


Sprawa chełmska. 

Petersburg. Komisya Damy dla sprawy chełm- 
skiej zażądała przedłożenia dokumentów od ro- 
ku 1865. 

Rząd zgodził się dostarczyć tych dokumen- 
tów w ciągu dni 9 i mianować referenta, któ- 
ryby sprawę chełmską przedstawił ze stanowi- 
ska rządowego na posiedzeniach komisyi. 


Przesilenie węgierskie. 


Budapeszt. Partya Justha i część partyi Kos- 
sutha zamierza rozpocząć akcyę, aby wobec sta- 
nu „ex lex“, jaki niewątpliwie nastąpi na Wę- 
grzech, odmówiono od 1 stycznia płacenia kwo- 
ty, przypadającej na Węgry, przeznaczonej na 
cele wspólne. 

Wczorajsza Rada ministrów zajmowała się 
możliwością załatwienia prowizoryum budżeto- 
wego, co jednak, jak się zdaje, jest prawie wy- 
kluczone. 

Budapeszt. Wczoraj o godz. 4 po poł. odbyła 
się w ministerstwie handlu Rada ministe- 
ryalna, która obradowała do godz. 7 wieczo- 
rem. Załatwiono szereg spraw rządowych, oraz 
omawiano sytuacyę polityczną. Postanowiono 
urgować u cesarza załatwienie proś- 
by< zwolnienie obeanego rządu. 

Dr Wekerle wczoraj o godz. 10 wieczo- 
rem odjechał do Wiednia i dzisiaj będzie u 
cesarza na prywatnej audyencyi. 


Parlament niemłecki, 


Berlin. Posiedzenie parlamentu otworzył hr. 
Stolberg o godz. 1 min. 15 jako dotychcza- 
sowy prezydent, podając do wiadomości przed- 
łożenia, jakie rząd woiósł do Izby. Przystąpio- 
no do wyboru prezydyum. Hr Stolberg wy- 
brany został prezydentem, otrzymaw- 
szy na 354 oddanych kartek z czego 96 było 
białych i przy 258 ważnych głosach — 256 
głosów; 2 głosy padły na pos. Bruhna. — Hr. 
Stolberg dziękując za wybór, prosił Izbę o po- 
parcie w kierowania obradami. Pierwszym 
wiceprezydentem wybrany pos. Spahn 
(centrum) otrzymawszy na 350 oddanych gło- 
sów, z czego 104 kartek było białych, i przy 
246 ważnych głosach — 239 głosów (reszta 
głosów była rożstrzeloną). Pos. Spahn przyjał 
wybór. (Oklaski w ceutrum). — Przy wyborze 
drugiego wiceprezydenta otrzymał dr 
Paasche (narodowy liberał) 221 głosów. Przy 
wyborze tym oddane 351 głosów, z czego 118 
kartek było białych, 233 ważnych głosów, w tem 12 
rozstrzelonych. Dr Paasche podziękował za wy- 
bór posłom, którzy aa niego głosowali, jednak- 
że w porozumieniu ze swoimi przyjaciółmi poli- 
tycznymi, wyboru nie przyjął. (Oklaski na 
ławach narod. liberałów i wolnomyślnych). 

Pos. Normann (konserwatysta), zabrawszy 
głos do regulaminu, postawił wniosek, aby po 
oświadczeniu Paachego, wybór drugiego 
wiceprezydenta odroczyć do jutra, na- 
tomiast na odbywającem się posiedzeniu doko- 
nać wyboru sekretarzy. Po dłuższej dyskusyi 
regulaminowej przyjęto pierwszą część wniosku, 
odraczającą wybór drugiego wiceprezydenta do 
piątku w imiennem głosowaniu 220 głosami 
przeciw 90 głosom, przyczem 42 posłów wstrzy- 
mało się od głosowania. Druga część wniosku, 
aby na odbywającem się posiedzeniu dokonać 
wyboru sekretarzy, została cofniętą. 

Następne posiedzenie w piątek. 


Zamach trzcicielszi w Verdan. 
Paryż. Z Verdun donoszą, że podoficer F a- 
raco, który chciał cały szwadron wytruć przez 
wrzucenie sinku potasu do rosołu, przyznał 
się do zbrodni. Jak dzienniki donoszą, 2 
żołnierzy niebezpiecznie zachorowało. 


Z izby turschiej, 


Konstantynopol. Izba przyjęła w pierwszem 
czytaniu przedłożenie w sprawie utworzenia kor- 
pusu rezerwowych oficerów. 


Rosga I Persya. 

Teheran. Rząd perski wyraził rosyjskiemu po- 
słowi urzędownie ubolewanie z powodu napadu 
na karawanę generalnego konsula Paska. Dla 
ukarania winnych wysłano 1000 ludzi. Rząd 
perski bezpośrednio starał się będzie ściągnąć 
sumę odszkodowania, względnie sam zapłaci od- 
szkodowanie. 


Ustąnienie admirała Togo. 
Tokio. Admirał Togo ustępuje z komen- 
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dy floty i będzie mianowany członkiem Rady 
wojskowej. Następcą admirała Togo będzie wice- 
admirał Ijuin. 


Powstanie w Nicaragnie. 

Nowy Jork. Według doniesień z Nicaraguy, 
wojsko rządowe zostało przez pow- 
stańców pobite, przyczem straciło 80 za- 
bitych i miało wielu rannych. Rewolu- 
cyoniści mieli 20 zabitych. 


= 
Kronika. 
Dziś: 
Kraków, czwartek 2 grudnia. 

Kalendarzyk kościelny: Bibiany, Pau“ 
liny i Aurelii m. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 7 min. 20, zachód o godz. 3 m. 40; 
długość dnia godzin 8 min. 20. 

Teatr miejski im. Słowackiego: „Las 
dy Frederick“, 

Teatr ludowy: „Kontrolor wagonów sypial- 
nych“. 

Uniwersytet ludowy: O godz. 7 wieczór 
p. K. Czapliński: „Socyologia Gumpiowicza*, 

Powszechne wykłady uniw. w anli I 
szkoły realnej (ul. Studencka) o godz. 6 wieczór 
dr Z. Jachimecki: „Muzyka współczesna*. 

Kursagospodarstwadomowego w szko- 
le im, Kochanowskiego (ul. Loretańska 16) od 
3—5 Wystawa maszyn i maszynek domowych; od 
5—7p.dr Wanda Radwańska: „Kuchnia chorych“. 

Odczyt: P. Grzegórza Glassa w „Spójni* o g. 
8 wieczór: „Zadania odbudowy ducha w dzisiej: 
szej Polsce“. 

Otwarcie kursu dla lekarzy na wydziale me- 
dycznym uniw. Jagiellońskiego. 
Lwowie: 


Teatr we 


perz”. 


miejski „Nieto- 


Dom akademicki dla kobiet. Jak wiadomo, je- 
szcze z początkiem b. r. Towarzystwoim, J. I. Kra- 
szewskiego w Krakowie wystąpiło z inicyatywą za- 
łożenia w Krakowie Domu akademickiego dla stu- 
dentek. Myśl ta znalazła nader sympatyczne przy- 
jęcie we wszystkich kołach naszego społeczeństwa, 
a przedewszystkiem zainteresowali się nią profeso- 
rowie uniwersytetu oraz wpływowe osobistości na- 
szego miasta, oceniając doniosłe znaczenie tej idei 
dla kształcenia się kobiet w wyższych zakładac 
naukowych w Krakowie, W lecie b. r. ubinstytuo- 
wał się ogólny komiret budowy Domu akademiekie- 
go dla podjęcia prac celem zrealizowania projektu. 

Obecnie słuchaczki naiwersyteta rozpoczynaję ak- 
cyę w tym kierunku i zwołują na piątek dnia 3 
b. m. wiec studentek w tej sprawie. Wiec bęizie 
miał charakter informacyjny, mianowicie chodzi o 
poinformowanie nowo przybyłych do Krakowa słu- 
chaczek o dotychczasowej akcyi w tej mierze i o 
zorganizowanie ich do wspólnej pracy w tym kie- 
runku, Wiec odbędzie się o godz. 7 wieczór w sali 
62 Coll. Novum. 

Z instytutu muzycznego. W wieczorze kame» 
rainym, który się odbędzie 3 b. m, ku nczczeniu 
é. p. Noskowskiego, wezmą udział: pp. Umiaufowa, 
Carnioli, Giebułtowski, Stefański, Walewski, Kopy- 
styński i chór akademicki. 

Wiadomości osobiste. Radea dworu dyrektor 
kolei państwowych Włodzimierz Zborowski wyje- 
chał w sprawach służbowych na kilka dni do Wie- 
dnia. 

Ze Stow. nauczycielek. Komitet loteryjny 
z prezydentową p. Leową na cz*le, pracuje w dal- 
szym ciągu nad urządzeniem wielkiej loteryi fan- 
towej i spożywczej, która się odbędzie dnia & b. m. 
na cele Stow. nauczycielek w Krakowie. Loterye 
Stowarzyszenia stały się miłą zabawą towarzyską 
od lat wielu i zdobyły sobie prawa obywatelstwa 
w naszem mieście. Cel szlachetny gromadzi coraz 
to większe grono pań urządzających loteryę a liczne 


ji częste wygrane ściągają takie zastępy publiczno- 


ści w dnia loteryi, że Bale starego teatru ledwie 
pomieścić je mogą. Zazwyczaj koło godz. piątej za- 
bawa loteryjna dobiega do końca i publiczność 
rozchodzi się z zadowolenie mile spęydzenego czasu 
i z tem przeświadczeniem, Że przyczyniła się do 
poparcia szlachetnego celu, aby zasłużonym nau- 
czycielkom zapewnić spokojny byt na starość. — 
W tym roku zgromadził Komitet przeszło 1000 
fantów: spożywczych, kwiatowych, galanteryjnych, 
zabawek dla dzieci i artystycznych. Szczególniej 
wśród tych ostatnich znajduje się bardzo wiele 
cennych rzeczy, Dla miłych niespodzianek w tym 
roku należeć będzie stół Ludwika XV. Bufet zao- 
patrzony będzie obficie. 

Przekopanie grobów na cmentarzu krakow- 
skim. Magistrat krakowski ogłosił obwieszczeniami 
rozlepionemi po rogach ulic, że w najbliższym cza- 
sie przekopaną będzie na cmentarzu miejskim kwa- 
tera I. i że wszystkie nagrobki na tej kwaterze 
będą usunięte. Osoby interesowane, któreby miały 
zamiar szczątki zmarłych wydobyć i przenieść na 
inne stałe miejsce, winny do dni 14 wnieść ostę: 
plowane podania do magistraru o zakupno gruntu 
na groby stałe i ekshumacyę zwłok, 

Poarożenie biletów kolejowych do Zakopa: 
nego. Kraj. Związek turystyczny w Krakowie wy- 
słał do ministerstwa kolei w Wiedniu deputacyę 
złożoną z hr. Jana Potockiego, dra Schneidra, dra 
Muczkowskiago i dra Wróbla, celem wyjednania 
dalszych ulg kolejowych dla ruchu turystycznego 
do Tatr, Tymczasem nadeszła wiadomość, że mini- 
sterstwo kolei zarządziło zniesienie z dniem 1 sty- 
cznia 1910 r. wszelkich turystycznych zniżek ko- 
lejowych na przestrzeni Kraków— Zakopane, mię- 
dzy innemi zniesienie 14-dniowych biletów powro: 
tnycb do Zakopanego. Zarządzenie takie odbić się 
może ujemnie na. ruchu turystycznym w Tatrach, 
oraz na frekwencyi w Zakopanem, toteż zarówno 
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różne związki turystyczne jak i wszyscy interesn- 
jący się turystyką w naszym kraju, podniosą pro- 
test przeciw temu zarządzeniu. 

Zakończenie strajku introligatorskiego. Jak 
to już wczoraj donieśliśmy, strajk pracowników in- 
troligatorskich, trwający przeszło od dwóch tygo- 
dni, zakończył się wczoraj zawarciem umowy z 
pracodawcami. Według tej umowy czas pracy wy- 
nosić będzie od 1 grudnia b. r. do 30 czerwca 
1912 r. dziennie 9 godzin i kwadrans, a od 1 lip: 
ca 1912 r. do 31 grudnia 1914 r. dziennie go- 
dzin 9. Praca ma być rozłożoną od godz. 7 rano 
do 7 wieczorem z odpowiednią przerwą na obiad. 
Wysokość płacy zależy od dobrowolnej umowy 
między pracodawcą a robotnikiem, musi jednak 
wynosić dla robotnika kwalifikowanegu w pierw- 
szym roku po wypisie jako minimum 16 K, a w 
trzecim roku 20 K. Złotnicy brzegowi, maszynowi, 
ręczni i galanteryjnicy otrzymują po trzech latach 
pracy w zawodzie 28 K. Dla wszystkich robotni- 
ków kwalifikowanych o płacy ponad 20 K, tudzież 
dla robotnice o płacy stałej, następuje od czasu 
przyjęcia cennika podniesienie płacy o 10 pre. — 
Ilość świąt płatnych w roku wynosić ma 9 dni i 
dwa półdnia. Za pracę poza normalnym czasem ro- 
botnicy otrzymują do godz. 9 wieczorem 35 pre., 
a po godz. 9 i w święta 76 pre. w stosunku do 
zwykłej pracy. Umowa zawiera również szczegóło- 
we określenie cennika roboczego. Dla rozstrzygnię- 
cia wszelkich sporów cennikowych powołany zo- 
staje do życia polubowny sąd cennikowy. 

W herbaciarni ludowej przy ulicy św. Krzyża 
1.10 wydano w miesiącu listopadzie b. r. 527 por- 
cyj herbaty czystej, 574 poreyj herbaty z mle- 
kiem, 1913 porcyj herbaty z cytryną, 704 porcyj 
chleba i 740 sztuk bałek. 

Bratnia Pomoc medyków U. U.J. na ostatniem 
walnem zgromadzeniu wybrała następujący nowy za- 
rząd: Prezes Zbigniew Czarnek, wiceprezes Stefan 
Lopott, skarbnik Bohdan Zakliński, sekretarze Sa- 
lomea FRettichówna i Jan Szancenbach, kontrolor 
*Tadeusz Sokołowski; komisya kontrolująca: Józef 
Szymonowicz, Olga Rnbinówna, Józef Roszkowski, 
Antoni Schróder; sąd koleżeński: Stanisław Radwan, 
Janusz Żuławski, Stanisław Rouppert i Józef Soł- 
tysik, 

W Kółku archeologicznem U. U. J. (al św. 
Anny l. 12) odbędzie się w sobotę dnia 4 b. m.o 
godz. 5 po peładniu naukowe posiedzenie, na któ- 
rem p. Plnciński Kazimierz wygłosi odczyt p. t. 
„Starożytne Pompei*. Goście mają wstęp wolny. 

Przewiezienia zwłok $. p. ks. Marcelego Czar- 
toryskiego. Wczoraj o godz. 9 wieczorem odbyło 
się przewiezienie zwłok ś. p. ks, Marcelego Czar- 
toryskiego z dwerca kolei północnej na cmentarz 
rakowieki, gdzie zwłoki złożono w kaplicy cmen- 
tarnejj W kondnscie pogrzebowym, prowadzonym 
przez jednego duchownego, uczestniczyła tyiko naj- 
bliższa rodzina zmarłego. Złożenie zwłok w grobie 
rodzinnym nastąpi dzisiaj przed południem. 

Powrót robotników rolnych. Wzrastający w o- 
statnich czasach powrotny ruch galicyjskich robo- 
tników rolnych przybrał w ostatnich dniach chara- 
kter masowy. Codziennie przychodzą do Krakowa 
od granicy pruskiej pociągi powracających robotni- 
ków, którzy po załatwienia tu różnych sprawun- 
ków, wracają do rodzinnych wiosek, — Dzisiejszej 
nocy przyjechało do Krakowa kilkuset robotników 
i robotnic z okolie Rzeszówa i Tarnowa. 

Przewiszienie Putyry do Krakowa. Wczoraj 
o godz. 11 w mocy przywieziono z Wiednia do 
Krakowa pod strażą dwóch piutonowych wiedeń- 
skiej straży więziennej, Jana I uiyrę, aresztowane- 
go onegdaj w Wiednia, gdzie schronił się po uciecz- 
ce żandarmowi z pociągu w czasie konwojowania 
go z Krakowa. Żołnierze konwojnjący Patyrę za- 
chowywali nader ściś'e wszelkie środki ostrożności, 
aby im więzień nie umknął przypadkiem. Putyrę 
skutego prowadzili pomiędzy sobą Żołnierze z na- 
bitymi karabinami, odmawiając wszelkich wyjaśnień 
osobom zapytującym się ich, „czy to Patyra?" 
Więźnia odstawiono z dworca kolejowego do wię- 
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zienia krakowskiego sądu Karnego, skąd dzisiaj 
przewieziony będzie do Lwowa, gdzie się odbędzie 
przeciw niemu rozprawa. 

Nagły zgon generała. Z Przemyśla telegrafują: 
Dywizyoner marszałek polny porucznik Anlich zmarł 
nagła na udar serca przed gmachem szpitala gaT- 
nizonowego. Dywizyoner podczas przejażdżki kon- 
nej, którą odbywał wraz z synem, uczuł nagle ból 
w piersiach, wrócił więc szybko przed szpital gar- 
nizonowy, aby zasięgnąć pomocy. Zaledwie zdążył 
zsiąść z konia, padł martwy na miejscu. 

Zarządzenia wojskowe w Królestwie. Wczo: 
rajszy „Naprzód* donosi z Warszawy: Wszyscy 
urzędnicy gubernialni tych gubernij Królestwa Pol- 
skiego, które graniczą z Galicyą, otrzymali okólnik 
tej treści: każdy z nich ma bezzwłocznie zdeklaro- 
wać, do której miejscowości w Rosyi — z wyłą: 
czeniem Królestwa, oraz gubernii wołyńskiej i po- 
dolskiej — chce być przeniesionym na czas woj- 
ny; będzie mu wolno przewieźć tam ze sobą bez- 
płatnie tylko najbliższą rodzinę i 20 padów baga- 
żn; ma się urządzić tak, żeby każdej chwili mógł 
wyjechać najdalej w 24 godzin po otrzymaniu roz- 
kazu. 

Po zgonie ks. Karola Teodora. Z Wiednia te- 
lefonują: Z powodu śmierci ks. bawarskiego Karola 
Teodora, zarządzono sześciotygodniową żałobę dwor- 
ską, 

Otrucie sinkiem potasu. Z Berlina tełegrafują: 
Jak donosi „Berl. Mittagszeitung* z Londynu, pe- 
wien wybitny adwokat w Portsmonth, który zajmo- 
wał się fotografią, wypił wczoraj przez pomyłkę 
ze szkianki sinku potasu. Stało się to w ciemni; 
adwokat, biorą szklankę z sinkiem potasu, myślał, 
że bierze szklankę piwa. Śmierć nastąpiła w prze- 
ciąga kilku minat. 

Pojedynek hr. Uwarowa z Guczkowem. — 
Z Petersburga telegrafują: Pojedynek br. Uwaro- 
wa z Guczkowem odbył się o godz. 2 min. 10 po 
poładnia w pobliżu wsi Staraja Dierewnia. Sekun- 
dantami byli: br. Ołsnijew, Lwow II, Krapienskij 
i bar. Meyendorf, Przeciwnicy strzelali równocze- 
śnie na odległość 25 kroków. Kala Guczkowa dra- 
snęła hr. Uwarowa w prawą łopatkę, Guczkow wy- 
szedł cało. Po pojedynku przeciwnicy podali sobie 
ręce. 

Samokójstwo Gilewicza. Z Petershurga donosi 
pet. ag. tel: W więzienia śledczem powiesił się 
student Konstanty Gilewicz, pociągnięty do odpo- 
wiedzialności w sprawie zabójstwa w zaułku Le- 
sztukowa. 

Echa buntu na „Potemkinie* Z Sebastopola 
donosi pet. ag. tel: Sąd wojenny skazał na 3 lata 
rot aresztanckich dwóch marynarzy, którzy brali 
udział w buncie na pancerniku „Potemkin“ w 
1905 roku. 

Usiłowane wymuszenie na konsulu. Z Odessy 
donosi pet. ag. tel. Konsal perski Zajczenko dwu- 
krotnie otrzymał listy, domagające Bię od niego 
pod groźbą śmierci wypłacenia 7000 rb. na rzecz 
anarchistów-komunistów.  Policya na umówionem 
miejscu, gdzie miały być złożone pieniądze, areszto- 
wała 2 osoby. 

Napad na klasztor. Berliński „Morgen Post“ 
donosi z Konstantynopola: Do armeńskiego patryar- 
chatu nadeszła depesza z Diabekir, Że na armeń- 
ski klasztor Czungus napadła banda Kurdów. Mni- 
chowie długo się bronili, lecz wkońcu musieli ułedz. 
Kurdowie, zdobywszy kiasztor, w bestyalski sposób 
zamordowali 25 mnichów. 


Mianowania i przeniesiania. „Gazeta Lwow- 
ska“ ogłasza: Namiestnik przeniósł starostów: Ada- 
ma Dbeszczzyńskiego z Niska -do Ztoczowa i. Piotra 
Hamalińskiego z Turki do Niska i powierzył kie- 
rownictwo starostwa w Turce sekretarzowi na- 
miestnictwa Janowi Łępkowskiemu. 

„Wiener Ztg.* ogłasza: Minister oświaty zamia- 
nował snplenta w seminaryum nanczycielskiem w 
Samborze Stefana Kordulę, nauczycielem głównym 
w seminarpum nauczycielskiem w Sokalu. 

Minister spraw zewnętrznych zamianował docen- 


wa 


u 


ta języka rosyjskiego w Akademii konsularnej dr 
Ludwika Barskiego prefektem w tym zakładzie 
naukowym. 


Zmarli: 
Helena z Bóningów Hendlowa, żona archi- 
tekta, zmarła d. 1 b. m. we Wrzesiu. 


Komitet, zajmujący się urzą- 
dzeniem „Gwiazdki“ dla dzieci służby tutejszej 
stacyi kolei północnej, osiągnął z wieczoru Szeks- 
pirowskiego w teatrze miejskim około 1000 koron 
czystego dochodu. — Z uradowaniem dziękujemy 
naszemu i okolicznemu obywatelstwu oraz dyrekcyi 
teatru za ochotną szczodrość, artystkom i arty- 
stom za ich świetną grę. A już szczególnie ser- 
decznie dziękujemy p. Irenie S lskiej, skoro cier- 
piąca, nie wahała się narazić zdrowia, aby tylko 
grą swoją uświetnić wieczór i złożyć dowód, jak 
tkliwie ogarnia tę smutną i zziębłą dziatwę. Ową 
życzliwość komitet spotykał na każdym kroku, że 
tylko wymieni: hr. Andrzejową Potocką, zbrojmi- 
strza Steinsberga, komendanta korpusu, radcę dwo- 
ru delegata dra Fedorowicza, pp. prezydenta dra 
Leo i wiceprezydenta dra ŚSzarskiego, dyrektora 
policyi dra Flattaua, dyrekcyę gwarectwa w Ja- 
worzniu i w Sierszy, p. Kirsznera i t. d. Z po- 
wyższego wnosimy, że i yrzy zakupnie gwiazdko- 
wych podarków doznamy podobnego poparcia u od- 
nośnych pp. kupców krakowskich. 

Za kolejowy komitet urządzający „Gwiazdkę*: 

Wacław Potuczek 

narzelnik koiej. urzędu ruchu. 


Podziękowanie. 


Piątek, 


Humoreska. 


(Dokończenie). 

Postanawia znowu odstąpić od egzaminu. 
Perswadują mu koledzy, tłómaczą.. Gdzie tam, 
jakby mył murzyna. Murem stanął i żadną mia 
rą przekonać się nie dał, 

Dopiero w sam dzień egzaminu poszedłem 
rano do niego, wpakowałem go do anglaisa 
a potem do doróżki i przywiozłem go do kolle- 
gium. i 

— Tere, fere, twój piątek, głupie gadanie, 
siadaj i basta! 

Dał się nareszcie nakłonić, ale zawistna Fria 
znać tylko na to czekała. 

Wszystko poszło jak z płatka, tylko z owego 
nieszczęsnego prawa rzymskiego palą go znowu 
na trzy miesiące. 

Biedny Kasper zmartwiał, na oczy padły mn 
ciemności, na wpół omdlałego wyprowadzili go 
koledzy z sali na korytarz. 

Zdusił w sobie żałość, uciekł do domu i od- 
tąd postanowił sobie i zaprzysiągł solennie, 
jak dżumy unikać wszelkich piątków. 

Ale są rzeczy w życiu, których uniknąć nie- 
podobna... 

Mineło lat kilka, Gajda usunął się od świa- 
ta, od ludzi stronił, wszelkich zebrań koleżeń- 
skich unikał, a zwłaszcza w piątki, w które z 
całem nabożeństwem pościł, a nawet suszył, 
popijając tylko herbatkę, był bowiem święcie 
przekonany i wybić sobie z głowy żadną miarą 
nie dał, że ile razy w ten dzień coś tęższego 
zjadł, nigdy mu to na zdrowie nie wyszło. 
-Doczekał nareszcie chwili, -że i przed jego 
wrotami słońce zaświeciło, ho oto zadrwiwszy 
z mściwej Fri, zdał ostatni egzamin i dokto- 
ryzował się notabene nie w piątki i zaraz na 
wstępie utrzymał znakomitą posadę koncypienta 
adwokackiego u dra Goldhiasera w prowiucyo- 
nalnem mieście. 

Przybywszy na miejsce, zaraz na wstępie do- 
wiaduje się, że jego pryncypał prowadzi ważne 
interesa nafciarskicgo Towarzystwa hanower- 


skiego, a że on, t. j. Goldhanser, ściśla obser- 
wuje swój obrządek, posiedzenia zaś tego To- 
warzystwa przedłużają się do późnego wieczora 
w każdy piątek... 

Bitemu psu — dość kij pokazać. 

Gajda zbladł jak chusta, język i oczy kołem 
ma stanęły... 

— Jak to?! w pią.. piątek? — wybełkotał 
i zimny pot okrył jego zirasowane czoło. 

— No, w piątek! cóż to dziwnego? A że te- 
go dnia potrzebuję wcześniej wychodzić z kan- 
celaryi, więc pan obejmiesz ten referat. 

Do słowa przyjść nie mógł, — Szewska pa- 
sya go porwała. Zewsząd na niego bije ten 
przeklęty piątek! 

— Jeżeli tak.. — zdołał wykrztusić — to 
pan daruje, panie mecenasie, ale miejsca objąć 
nie mogę i jeszcze dziś wracam do Krakowa. 

— Czyś pan zwaryował?... 

— Nie zwaryowałem wcale, ale w piątki nie 
obejmuję żadnych referatów! 

Tu wyjaśnił mecenasowi powody, dla których 
unika piątków i po długich układach przyjmu- 
ja wkońcu miejsce, ale pod warunkiem, że 
te ważne posiedzenia przełożone zostaną na 
czwartki. 

Goldhauser słyszał wiele o zdolnościach i mrów- 
czej pracowitości dra Gajdy i zgodził się na to 
ustępstwo. 

Gajda odetchnął i pokazało się, że nie za- 
wiódł zaufania swojego pryncypała. Interesa 
prowadził znakomicie, -tylko sobie wymawiał 
i prosił, aby mu w piątki dano święty spokój. 
Będzie pisał, materyały do spraw na cały ty- 
dzień przygotowywał, ale żadnego procesu w ten 
dzień przeprowadzać się nie podejmnje. 

Zdarza się raz, że na oznaczony termin są- 
dowy zjeżdża z Wiednia obrońca pewnej firmy, 
która prowadziła kilkakrotnie proces z wyżej 
wzmiankowanem Towarzystwem. Gajda jest 
pewny wygranej i nawet się nie pyta o na- 
zwisko zastępcy strony przeciwnej. 

Tym razem jednak fortuna p. Kasprowi nie 
dopisała, bo proces przegrał z kretesem. Przy 
zakończenin interesu, mimo przegranej, przeciw- 
nicy podają sobie ręce i przedstawiają się wza- 
jemnie. 

Jakież było zdziwienie i osłupienie Gajdy, gdy 
posłyszał, że obrońca strony przeciwnej nazywa 
się dr Freitag. 

Zakłopotał się i zmieszał nie mało, ale mu- 
siał rzecz politycznie zdysymulować. Uderzył się 
tylko tajemniczo w czoło i pomyślał: 

— No, teraz mi nie dziwno wcale, żem ten 
proces przegrał! 

Po przepisanych latach praktyki adwokackiej, 
po roku praktyki sądowej znowu się wiechciem 
mściwej Frii wywinął i zdawszy wyśmienicie 
adwokacki egzamin, otworzył w jednem z więk- 
szych miast Galicyi własną kancelaryę, jako 
bardzo zdolny adwokat krajowy. 

Nawałowi spraw podołać nie mógł i gdym go 
raz po kilkunastu latach niewidzenia odwiedził, 
już w sieni parsknąłem śmiechem, ujrzawszy na 
drzwiach jego kancelaryi, tuż obok emaliowanej 
tabliczki z nazwsskiem, pożółkłą kartkę z na- 
stępującym napisem: 

„Zawiadamiam P. T. klientów swoich, że 
z powodu nawału spraw i reteratów w piątki 
nie urzęduję wcale Dr Gajda“. 

Kartka ta dziwaczna przymnażała mu, jak 
się dowiedziałem później, klientów. 

Do jakiego stopnia zdziwaczał na punkcie 
piątków i _wszystkiega, co bodaj z nazwiska ten 
dzień przypominało, dowodzi historya, z której 
po kordyainych uściskach i przywitaaiach zwie- 
rzył mi się na wstępie: 

— Oto, wyobraź sobie, mój kochany — mó- 
wił mi — w tych dniach zjawia się u mnie hr 
Z. z pod Torunia, zamożny bardzo obywatel, 
który w naszej okolicy kupował wielkie dobra. 
Wezwany zostałem przez niego do spisania 


kontraktu kupna i załatwienia całej sprawy, za 
co miałem otrzymać honoraryam w poważnej 
kwocie kilkunastu tysięcy guldenów. Siadamy 
do pertraktacyi, w ciągu której dowiaduję się, 
że hr. Z.. pochodzi.. z Piątkowa! Skoczyłem 
jak oparzony.. i mimo próśb oslupiałego ze 
zdziwienia hrabiego, nie chciałem się podjąć tej 
sprawy. Byłem*najświęciej przekonany. że je- 
żeli ten kontrakt napiszę, w tej chwili umrę 
lub mnie większe jeszcze jakie spotka nieszczę: 
ście, — Milsze mi życie, niż tysiące, i tak mi 
sią bardzo dobrze powodżi, mimo iż w swem 
dziesięcioleciu od czasu otwarcia kancelaryi już 
przez 520 piątków żadnych spraw nie załatwiam 
wcale. 

W dalszym ciągu jego zwierzań dowiedzia- 
łem się, że jest dotąd nie żonaty, mimo, że 
czterdziestka już mu minęła. Zakochał się tylko 
raz w życiu w bardzo przystojnej i bogatej 
pannie Stasi, córce jednego ze swoich pryncy- 
pałów, ale hultaj pannica dowiedziawszy się 0 
jego dziwactwie, aby go z tej piątkowej choro- 
by wyleczyć, zażądała koniecznie, aby się jej 
w piątek oświadczył Żadną miarą na to się 
zgodzić nie chciał. Uprzedził go w zabiegach 
jego rywal i kolega, który nie wahał się wcale 
w piątek nie tylko oświadczyć, ale i razem za- 
ręczyć z piękną panną Stasią. 

W kilka lat później byłem znowu w mieście 
X. i postanowiłem go odwiedzić, ale ku wiel- 
kiemu rozżaleniu dowiedziałem się, że poczciwy 
mój Kasper już nie żyje. 

-Zastałem w jego dawnem mieszkaniu starszą 
jego siostrę, która mu za życia gospodarstwo 
prowadziła i która mi ze łzami w oczach opo- 
wiadała, że dziwnym zbiegiem okoliczności, 
Gajda rok temu na zapalenie płuc zachorował 
i w tydzień później, a więc także w piątek u- 
marł, a leczył go przypadkowo czy przez mści- 
wą Frię nasłany, bardzo zdolny i renomowany 
lekarz.. dr Piątkiewicz. 

Czy to wszystko tylko przypadkowe...? 

Ludwik Głlatnan. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
CCT „ECONO PZW AO OB ED DOC TSETTRR 


Kuch przejezdanych. 
Kraków, 1 grudnia. 

HOTEL CENTRALNY: Józef Sklenarski ze Stogniowie 
Król. Pol., Władysław Śklenarski z Łuszczyc (Król. 
Pol.), inż. Franciszek Czech, Marza Kozarowa z Przemy- 
śla, Ludwik Skarżyński z Suffczyna, nadpor. Otto Pleban 
z Jagerndorfu, Ludw'k Czeppl z Berna, Bronisław Jung 
z żoną z Rakowa (Król. Pol.), Wacław Żeliński z Strze- 
gocina (Król. Pol), Jan Fröhlich w Jannszowie (Król. 
Pol., inż, Kadolf Czeczowiczna z Wiednia, Stanisław 
Dębicki. Eugenia Sławi.owska ze Lwowa, dr Jan Tęczyn 
z żoną z Grybowa, Józef Stuchly, Jan I'schorn z Joa- 
chimstahlu (Czechy), Marya Holcerowa z Rzeszowa, 


— t-HANNOKIECME CCETT, |WWW A 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 1 grudnia Losy: a)procentowe: Anstryackia 
zakładu kred. £ obi, pro, z roka 1850 3-pro. 4338-20. Austr, 
gaki. kr. z obl, pro. £ r. 1859 3-pre. 2756—. Uregul, Du- 
naju £ 1870 r. 100 złr. 5-pre. 276*75. Węg. Banku hip. 
po 100 zir, £-pre, 244'50, Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
8-pre. 9950. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złz, 91*—, Zakł., kred, dla h, i p. po 100 atr, 534*—, 
Clary 40 złr. m. k. 180:—, Pożyczku m. Imsbraka 20, 
głr, 116:—, Losy m. Krakowa 20 zł. J15, Pożyczką 
m. Lublany 20 złr, 81*—, Pałlffy 40 złr, 235:—, Czerw. 
krzyża Tow, austr, 10 złr. 61°23, Czerw. krzyża węg. 
Tow. 5 zir, 864ń, Hosy fund. arcyks. Rudolia 10 złr. 
68.—. Salma 40 ær. m. 276':50. Pożyczka Salcburgą 
20 złr, 115'—, Tureckie oblig. prem. kole: po 400 fr, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 224:50 Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 539* —. 


Berlin, 1 grudnia Austrysokie banknoty 84:85, Spi: 
rytus —*—, 
Paryż, 1 grudnia Renta 3-pro. 98'90. Mąka 30:80, 
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Deica kenenin Metowokii. 
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W peniedziułek dnia 6 grudnia 1909 r. 
Wieczór Liszta 


Ignacego Friedimtteu 


W poniedziałek (3 i w niedzielę 19 grudnia 1909 
Dwa koscerty symfoniczne 


Orkiestry Monachijskiej 


(.Münchner Tonküustler Orchester“, da- 
wniej „Orkiestry Kaima“). 
*rogram I: Beethoven, Wagner, Franck, 
Brahms. 432 41 0 


_Progr. II: Schumann, Karłowicz, Strauss, 
Dukas. 


Przewodnik Koncertowy 


tygodnik poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zawiera: programy, koncer- 
tów, analizy dzieł, wiadomości o ich 
twórcach i artystach wykonawcach, kro- 
nike muzyczną, wiadomości bibliogra- 
ficzne it. d. Cena zeszytu: 20 hal. Pre- 
uumerata kwartalna z przesyłką poczt. 
2 K 30h. 


; 
; 
; 
; 


SALON „ARS< 


otwarty codziennie, nie wyłaczając św ąti nie- 
edziel, od g. 10-—1 i od 2—4 pop. Wzbo- 
gacany ciągle nowsmi dziełami sztuki najzna- |Ę 
komitszych artystów, 4 


99909999999990099999,0090992 


prawdziwe angielskie ceylony su- 
rowe i palone zapomocą gorącego 
powietrza — poleca 


Wojciech Olszowski w Krakowie 


2%%%0%299209900999999990 


zza kordonu zmuszony opuścić kraj po 
szukuje jakiegokolwiek zajęcia w kie- 
runku literacko-dziennikarskim łub han- 
dlowym, Byłem wydawcą handlowego 
pisma i właścicielem biura agenturowo- 
towarowego. — Zgłoszenia „Belina“ 
poste restante Kraków. 


e46 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i bndowlany 


4 
Jözefa Kuleszy 
J naprzeciw ementarza w Krako- 
j wie, posiada wielki wybór goto: 
5 wych pomników zpiaskowca, gra- 
j nita i marmaru, Podejmuje się 
; wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi, Telefon 759. | oox 
234 179 0 p. 


ul. św. Sana 1, I p. 


457 46 0 


424240 


Maty Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


| 


B. Redaktor 


470 6 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


polecają 


na sezon zimowy: 


słynnej światowej marki B. B. (Urquell) 


z Browaru Mieszczańskiego w Pilznie 


(zał. w roku 1842) 


ank Galicyjski dig 


n (Y KRAKOWIE, Rynek SŁÓWNY L 2 


wydaje 


km 
w beczkach. butelkach, syfonach — poleca: 
Te. _ (Generelno Reprezentucym 96s. 


Kraków, Jugiellońska 7. 


4, Książeczki wkładkowe 


za dziennem oprocentowaniem. 


Kwoty do K 2000 dziennie wypłaca Bank bez wypowiedzenia. Kwoty większe wypłaca Bank 
również bez wypowiedzenia, za poprzedniem poroznmieniem się z Dyrekcyą. — Podatek 


rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. — Bank wydaje również 


Asygrnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem. Odsetki liczą się od dnia wystawienia asygnaty i mogą być pobierane 


co trzy miesiące. 
Kantor wymiany 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery państwowe, listy zastawne, obligacye, losy i akcye, oraz 


banknoty zagraniczne i monety; 


wydaje czeki i akredytywy na wszystkie znaczniejsze miasta krajowe i zagraniczne, 


Oddzial depczytowy 


przyjmuje wszelkie depozyty do przechowania i zarządu, oraz wynajmuje 


Schowki (Safe deposits) 


w specyalnie na ten cel zbudowanym, stalą opancerzonym skarbcu. 


dnie i od godziny 3 do 4'/, po południu. 


KASA BANKU otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od gedziny 9 do 1 w połu- 


4932 3 8 


CHUSTKI I SZALE sznelkowe, włóczkowe, wełniane. — PLEDY oryginalne, 
angielskie, himalaya. — BASZŁYMA sukienne kaukaskie w różnych kolorach. — 
CZAPKI sportowe szwajcarskie damskie i męskie. — RĘKAWICZKI do sportów 
zimowych (saneczkowe, do ski ect.), — PONCZOCHY I SKAREPETECH wełniane. 


Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 
Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój* Pilzneński 

tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 

i etykietach uwidocznioną. 466 14 78 


Założony w r. 1872 


„fi lakia grtystyczao - kamieniaredi 


ERACI TREMGECKICH 


| «raków, ul, Rekowieka7, tal. 482, 


podejmuje się wykonania grobowców 
gi pomników. tak w miejsca jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
joomników gotowych z piaskowva i 
T marmuru i granitu. 81 262 300 


Freblanka 


į inteligentna potrzebna do dwojga dzieci. 
Wiadomość: Kraków, Rynek 10 III p 
504 3 3 


Akademik filolog 


udziela lekcyj wszystkich przedmiotów. Zuwia- 
domienia: Kasprzycki, Uniwersytet. 495 3 8 


„MERKURY“ 


] Gazeta losowań i handlowa 
Kraków, Rynek gł. 5. 

XIII rocznik. — — XIII rocznik. 
Dokładne wykazy wszystkich cią- 
gnień. Popularny dział handlowy i 
giełdowy. Bezpłatny dodatek w 

styczniu 429 80 

„Rocznik finansowy" 
zawierający wykazy niepodjętych 
wygranych,wynoszących miliony K. 
Prenumerata 

całoroczna 3 K 60 h, półroczna 
1 K 80 h, Numera okazowe darmo. 


Rzadca drukarni L. K. Górski. 


